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W iadomości K ra jo w e .

Ostatnia data gazet sanktpctersburskich jest 
dnia 21 1 slopada.

C ^ U m y  w P s z c z e l e  P ó ł n c c n e y  z P e tersbur­
ga pod 20-listnpa.ddS Zima u nas w tym roku za* 
czy na się dosyć poźro. Do dnia 18 t. m. mieli­
śmy wilgotny ‘czas jesienny: tegoż dnia te rm om etr  
spadł du punktu marźnienia , a wieczorem śnieg 
poszedł. W ezera  zraną było 6 stopni mrozu, a na 
ulicach ukazały, się zimowe pojazdy. Na troto&rze 
Newskiego «prospektu przechadzało się mnó.toladzi, 
radych, ze się powietrze wilgotne, w suche, zdro­
we, zamieniło. Od pierwszego mrozu twarze dam 
pięknych zajaśniały n a y w d . i ę c z n i ę y r ó ż ę .  ~ -  
ł)/.isia rano mróz podniósł *ię do to  stopni. Na 
N e w ie  krd się-ukazała: podjęto m osty: na ulicach 
od mgły ranney  o 5 o kroków nic widzieć nie 
można by ło.

W P e r m i e ,  dzit ń  Opieki Matki Bozkiey (Po­
mrowy), jako rocznicę bytności w  roku zeszłym w 
mieście tent Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości, 
władze cywilne zduchow nem i uchwaliły na wie­
czne czasy obchodzić sposobe^-n nayuroczystszym. 
W  tym  roku obchod ten, w wigilię dnia wspomnio- 
nego, zaczął si- nabożeństwem óafo-nocnem w ka­
tedrze i wszystkich kościołach miasta, odprawiły 
si-» modły dziękczynne za długie i szczęśliwe lata 
j.*C M i całego Nayjaśnieyszego D omu, z przy* 
pięknieniem. Potym zaczęła się processya* Przed 
domem , w którym mieszkał Cesarz śpiewana 
była Ewanjelia; na wielkim r y n k u ,  gdzie M o­
narcha Pył na zmianie Straży, odprawiono modły 
do Matki Rozkiey i do S. Stefana B skupa W iel- 
kiey Permii, z benedykcyą K rzyzem  ś. 1 pokropie- 
n em wodę święconą czterech strun. Processyą 
ustanowiono do ma.ąćey się wystawić kaplicy w 
zakładach Izby Powszechne)’ Opieki, pod imieniem 
§. A l e s a n d r a  N e w s k i e g o , a po odprawieniu w mey 
mszy §., postanowiono odbydź popis publiczny w y ­
chowanek, na pamiątkę, ee tego dnia M onarcha 1 
ten zakład oglądać raczył; tymczasem, dla m ew y- 
stawienia jeszce kaplicy 1 zakładów, processya od­
prawiła się do soboru mieskiego śś. P iotra i Pawła, 
zkad po mszy ś. Przewielebny z obrazami śś. d u ­
chowieństwem i urzędnikami udał się do domu Gu- 
bernatora Cywilnego, w k tórym , po odbytem po- 
święcenia w odę, zaczął się popis uczenia. W  
katedrze, przed zaśpiewaniem l a l  d ł u g i c h  prze-, 
wielebny Dyonizy , biskup permski 1 ekaterin- 
burski, miał stoscw na do obchodu mowę , a  w so­
borze śś. P iotra i Pawła przemówił X. Paweł, 
starszy klasztoru i t  >bitńskiego. —■ Popis uczenie 
zaczął się o i  śpiewania hym nu i krótkiey mowy 
Witajęcey, mianey prz z jednę z uczenie. Zdawały 
sprawę z nai^ki Religi') Historyi ś . , Arytmetyki, 
i t .  d. czytały wiersze, okazywały roboty ręczne, 
śpiewały koncert* , ak t  ten  zakończył się mową 
dziękczynną. — L czn“ zgromadzenie gości, za­
dowolone postępami uczenie i przekonane o pożyt­
ku tego zakładu, złożyło 545 rubli, z których 126 
rubli, na prośbę samyehz.e uczenie , oddano tym, 
którzy należeli do ich kszta łcen ia , a resztę roz­
dzielono samym ze uOzenicom —-  Wieczorem wie­
kopomnego dnia tego, ©świecono miast"-, naypięk- 
nicysta sprzyjała pogoda. W szyscy mieszkańcy

Vr podobr.em byli ruchu, jak podczas wysokiey by­
tności Cesarza J egomości. Pamięć daia tego, ni­
gdy niezatartego w sercach w iernych  poddany-h, 
malowała się na wszystkich tw arzach; oczy każde­
go, zdawały się oglądać ubóstwianego MoNARtłUJ* 
słowem On był wpi śród nas.w

Gitary na pomnik Xiążęcia D ym itra  Dońskie­
go, wynoszę 79 a5o r. ass., 4 póhmperyały, 4 ceer. 
z l \  644 r. 5o kop. sr. i 9 r .  4o k. miedzią.

G a L L I CYA i L o D O M E R Y A .
Lwów dnia  21 listopada  

(z G azety W arszaw skie#).
Do 9 G mnazyów- w Gallicyi, przybyło od re ­

ku 1817 jeszcze 4 , to je s t ,  w S a n d eczu . Bochnią 
Tarnopolu i drugie w e Lwowie, a do istnącego na- 
ówczas jednego tylko ins ty tu tu  filozofii w Czerno- 
(p/CucA,przy było dwa w P rzem yślu  i Tarnopolu. W  
P rzem yślu  jest oraz Seminaryum Rzym sko-Kato­
lickie. Uniwersytet tuteyszy ma tyle słuchaczów, 
iż dla braku mieysca w sa la rh ,  trzeb  było po­
dzielić uczniów Filozofii na dw aBoddziały. N. Ce­
sarz Jm ć, mając sobie tę  okoliczność przedstawio­
ną, zezwolił na u trzym anie podwóyney liczby na­
uczycielu filozofii. ______

A u  s т  R Y A.
W iedeń dnia  20 listopada .

(z G azety Lwowskiey).
Gazeta W en eck a  zaw iera z Por de non$ e#

następuję:
Rys łaski naszego najłaskawszego M onarchy 

podczas jego krótkiego pobytu w Pordenonet nie* 
powinien bydź przepomniany : przywodzi on bo­
wiem tak rozmaicie ponawiające się dowody jego 
troskliwości około wzrostu i udoskonalenia sztuk 
i manufaktur w państwach Cesarskich, k tó rych  Mo­
narcha nigdy okazać niezaniedbuje.

Rozszerzone fabryki papieru domu Galpa- 
ńich} dostatecznie są znane, i może mniey p rze i  
objętość, chociaż znaczną dosyć, jak własność swych 
wyrobów, i znakomite mieysce, które próbki tych  
rękodzielnizaymują w technicznym gabinecie W ie ­
deńskim , a według zdania znawców* współubie- 
gają się z nayznakomitszemi fabrykantami, nietylko 
W ło ch ,  lecz F ra n c y i ,  Anglii i Holandyi. W  ro­
ku 1770 sprowadzono z  Holandyi pierwsze walce 
do papierni w P ordenone , z tąd  rozeszły się 
ku powszechney korzyści po całych Włoszech 1 
tam  prze* '‘W a len teg o  Galóani , oyca teraźniey- 
szego właścioięla, Karola G oloanit udoskonalone. 
Tego zaszczycił już Monarcha medalem honoro­
wym z uszkiem i w s tążką ,  ao y c iec  jego jeszcze 
za rzeczypospolitey weneckiey otrzym ał nagrodę 
i przywiley.

Obiedwie te fabryki zwiedzili d. 12 t. m. Ar- 
cy X ią ięU  F ranciszek  i B a yn ery , nasz Yice Król 
W towarzystwie A rcy  Xięzny s *o)ey małżonki; 
juz Ar®yXiążęta raczyli właścicielowi oświadczyć 
zupełne upodobanie z postrze/eń w szczegułach 
mechanizmu, dobroci materyałow i porządku, piko 
też naywiekszey troskliwości w wykonaniu robotf 
a z rękodzieł szczególniey zwróciły uwagę na kle­
jonki papierowe, potrzebne do fabryki mat^ryy weł­
nianych. Właśnie tev to roboty chciał sam Mo­
narcha rozpoznać rezultat,  p rzyctćm  uznał, iż przeg



to żaradza się jcdney 2 nieodzownych potrzeb. 
Z lą d  kazał N. Pan zawołać do siebie Pana Galva- 
niego  i po zasfągnjeniu wiadomości o rękodzielni 
(przyczem okazało się , iż aby te klejonki papie­
rowe nie tylko sprowadzanym zza granicy równały 
Się,lecz takowe daleko przewyższały,-nie brakuje nic 
więcey , jak jedno doskonałego wygładzenia, po­
nieważ klejonki papierówe G al w ani ego względnie 
klejonek z  innych fabryk, robione z jedney karty , 
są grubsze i dychtow nieysze , zaś inne , chociaż 
cieńsze i giętsze , z kilku kart  złożone) raczył N. 
Pąn z własnego pomysłu łaskawie rozporządzić, iż 
jeżeli dla tego gładzenia zn a jd u ją  się sposobne wal­
ce w rządowey fabryce, .w Raunersdorfięi P. Gal~ 
v&ni będzie o tem  zawiadomiony , aby tym  spor 
sobem jak nayłatwiey udoskonalenie klęjonek pa­
pierowych do wyrabiania m ateryy  wełnianych ku 
większemu wzrostowi owych młyńó% papierni 
ułatwić, a dla kraju znaczną przyczynę nierówno­
ści względnie zagranicznych rękodzieiniusupąć.

N i e m c y ;
D rezno dnia  11 listopada*

(z G azety W arszaw skiey).
Dnia 9 b. m. była tu  wielka kantata W sali 

koncertowej' dawnego tea tru  opery ;  znaydowało 
się na юіеу przeszło 4oco ludzi. W  ciągu jey po­
wstała próżna obawa ognia, a  to z przyczyny , \ i  
pew na dama zemdlała w tłoku, i ktoś zawołał 
wody! W  tem dało się słyszeć trzeszczenie belki 
i spadający kurz poczytano za dym; rozlegał się 
więc okrzyk: p a li  się ! i słuchacze z w ielkim po­
śpiechem zaczęli wychodzić. W  tey  chwili jene­
ra ł adjutant i jenerał major Z ieg ler , oraz nadle­
śniczy R ei zen stein , przyszedłszy do Króla Jmci, 
zaręczyli honorem i życiem swojem, że niema cay- 
mnieyszego niebezpieczeństwa, i że gdyby Monar­
cha z dworem oddalił się z sali, kilkaset ludzi mo­
głoby życie utracić, i byłoby wielkie nieszczęście. 
Natychmiast Król Jm ć, mimo wielkiego porusze­
nia w sali, usiadł znowu z zupełną spok'oyńością,'i 
W  kwadrans muzyka grała dale-y.

Xiężniczka Lukieska Ludw ika  K arolina , te- 
raźnieysza małżonka Xiążęcia M axym iliąną , naro­
dziła się d. i  października 1802 podeżas żeglugi na 
m orzu z Liw orny  do Barcellony. Ze zaś pierwsza, 
małżonka Xiążęcia М а хут іііа п а  była siostrą oy- 
ca nowo zaślubioney Xięźniczki, ta więo Xiężni- 
czka jest małżonka swojego wuja. M atka jey by­
ła siostrą Króla hiszpańskiego. W sp o rń n io n aX ię- . 
żniczka 1 małżonka Xiążęcia saskiego F ryderyka  
są prawnukami Cesarzowey M a ry i Tertssy.

M onachium  d. 20 listopada .
(z te jż e  gazety).

Niemasz wątpliwości, iż Xiąźę W rede  odda­
li się zupełnie od dworu i iuteressów. Tw ierdzą 
za rzecz pewną , i i  Xiążę K arol, brat Monarchy 
naszego, będzie naczelnym wodzeni woyska, i ra ­
zem prezesem minister) um wojennego. Słychać 
o zmnieyszeniu woyska bawarskiego 6 półkami, 
między któremi ma bydź jeden półk jazdy i jeden 
półk gwardyi. Mundury urzędników cywilnych, 
kosztowne z powedu haftów złotych, zostaną ska­
sowane. Suknia czarna będzie nadal prostym i 
jedynym ubiorem. Słychać nakonieo o zniesieniu 
ins ty tu tu  paziów , przez co znowu oszczędzi się 
znaczna summa.

.Godną u wagi jest wiadomość, którą Bayreyfc- 
ska gazeta podaje , że w M onachium  jedeń' tyiko 
żyje miecznik, a wszystkie noże sprowadzają, 
ścią z innych okolic, częścią zza granicyv* Z 5 zk| 
każdy noża potrzebuje , byłby to ważny zarobek; 
z  którego w M onachium  mogłoby się &źy wić wiele 
rodzin.

Cd brzegów M enu dnia  22 listopada.
(z teyze gazety).

Odezwa K ió lew sk a ,  wydana d. 3i ż . m .  w 
Carltonhouse, rozpuściła członków teraźnieyszego 
seymu hannowerskiego. Po obraniu zaś nowych

członków, następny seym hannow erski rozpocznie
Się d. 2З stycznia r. p.v

Odebrana w H am burgu  wiadomość, iż bryg 
Trypolitański zabrał d. 28 września medilekoLzs- 
bony okręt hamburgski Louise.

W  krajach południowo-niemieckich zamó­
wiono znaczną ilość płótna do Kolumbii i Brezy, 
lii. T ak  więc wieśniacy, przy niskiey cenie zbc- 
za, »mają nadzieję polepszenia swego losu uprawą

H I S Z P A N I J A.
M a d ry t d. 6 listopada.

( z  G azety W a rsza w sk ie j)
Zapewniają, źe prezydeneya rady ministrów, 

która dziś jest p rzy  Xięoiu In fa n tą d o , me będzie 
zależała od żadnego ministeryum, i ze, aby Xią- 
żę mógł łatwiey zdawać sprawę J. K. Mości ?,e 
wszystkich gałęzi adrninistracyynych , mianowa­
ny*11 będzie inny minister spraw zagranicznych, 
niektórzy m niem ają, i i  ten urząd posiądzie Paa 
U gartey  inni zaś, że Xiązę San Karlos, iecżnic 
n iem a  stanowczego względem nastąpić mającego 
wyboru, a wszyscy odnoszą się w tym  względzie 
do roztropności i dobrych chęoi nowego mini­
stra.

Jenerał Castannos został nader zaszczytnie 
P ^ y ię ty  °d pierwszego ministra; wzgląd ten na- 
leżał się jego długim zasługom i talentom.

— D n ia  7 . __
Słychać, i i  Pan Z e ą  dla tego został oddalo­

nym, źe radził uznać kraje południowo-amerykań­
skie.

Margrabia de M oustier, nowy poseł francuz- 
ki, oddając Królowi Jmci list wierzytelny , miał 
następującą przemowę: „Ńay jaśniejszy Panic!Król, 
Pan móy , zaszczycając mię ty tu łem  posła przy 
W , K, M. , kazał mi ponowić W ,  K. M. zapew­
nienie przyjaźni i przychylności, któremi tchnie 
dla VV„ K. M , oraz życzeń, które wznosi do nie­
ba o .sławę i szczęśliwość rządów W . K. Mości. 
Nayjaśnicysży Panie, zlecenie moje i naygorętsze 
pragnienie spełmonem będzie, skoro zdołam pozy­
skać ufność i względy W . K. M. , o co upraszam 
i t. d. 66 Monarcha przyjął posła z zw ykłą dobrocią, 
pofizem tenże poseł był przedstawiony Królowey i 
Infantom.

— D nia  9. —i
Domyślają się, iż celem podróży byłego mi­

n is tra  Cruz do P a ryża  jest rozpoczęcie dkładów 
ze znaydującemi się tam  amerykanami.

W znaw ia  się pogłoska o arnnestyi. ■
Stan skarbu naszego codzień się pogorszą , a 

oszczędność zaprowadzić się mająca w wydatkach, 
nie czyni pomyślnego widoku, " Słychać, iż całe 
woysko krajowe ma bydź zwinięte ,"  i źe tylko 3 
półki gwardyi pozostaną, coby oznaczało , iż nie 
można myśleć o wyyściu woyska francuskiego.

Gazeta tu teysza  donosi, iż sąd kryminalny 
W M adrycie .wydał wyrok na 667 osób, uwięzio­
nych  я rozkazu nieustającey kornmissyi prowm- 
cyi Nowey Kastylii ; 8 skazał na chłostę, 60 na 
galery, 22 na kary  poprawcze, io5 zupełnie uwol­
n i ł , 191 uwolnił wprawdzie, lecz z obowiązkiem 
zapłacenia kosztów, 2З0 uznał za niepotrzebnie po­
wołanych do sądu , 26 skazał na wygnanie, i 2 
Więzienia.

— D nia  11. —
Uwięziono 74 zakonników z pewnego klaszto­

ru  w K arlagenie , k tórzy byli członkami tajnego 
tow arzystw a , zwanego tow arzystw em  obrońco 
Króla i w ia ty . Pojm ano ich we wsiach, do któ­
rych  się schronili.

Statek korsarski kolumbijski czyni wielką 
szkodę okrętom kupieckim hiszpańskim niedaleko 
G ibraltaru .

— D nia  19 —
(z Korrespondenta W arszawskiego).

 ̂ Xiąże Infcintado  przybył w czort  do Madry- 
tu ,  i jak D zienn ik  P a ryzk i donosi, na radzie mi­
nistrów miało nastąpić s-ppstanowienie, w zględem 
uwolnienia od obowiązków wszystkich wyższych
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ten nie 
?' a,'lza pra , 
tszego sjj 
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urzędników ; którzy pod rządem konstytucyynym  
służy li, lub są wplątani w spisek Bessieresa.

Piszą dzienniki francuzkie, że stronnictwo 
Bessieresa , którego cała ufność polega na miesz­
kańcach prow incji Ąlearia, znowu nabrało odwagi, 
i bunt w tey prowincyi na nowo podniosło. Rząd w y­
dal rozkazy, a/eby gwardya, stojąca w Aleala w y­
ruszyła ca t)  chmiast do Guadalaxary i Brihuega.

Dziennik rozpraw donos , ze duchowieństwo, 
które daw niej 5o milionów realów na  potrzeby 
publiczne płaciło, w czasie prowiżoryynego r z ą ­
du summę, tę na f  zmniejszyło. Już- P. Z ea  u- 
myślił przywrócić rzecz tę  do dawnego stanu, a 
Xiąże Ir fa n ta d o  popiera ten  zamysł i w tym  
celu przełożył juncie doradcze j , następujące 
pytanie : czy li nie byłoby debrze , ustanowić 
ty m samym sposobem, jak przed rew olucją  , su- 
bsydya duchowieństwa ? Czy nie mogłyby bydź 
do podatku tego, pociągnione fundację  kościelne 
i dobra szlachty? ;|>. -

Zdziwiło td wszystkich (pisze jeden ^dzien­
nik francuzki), że ministrówie przybywszy do JE- 
skuriaiu  dla ucałowania rek; króle** skiey, niesta- 
uęli, jak zwy kle w domu zajezdnym, lecz wszyscy 
się udali ,do pałacu Xięcia lofatitado, gdzie dla 
nich pokoje juź były przygotowane.

Dwór Rzymski miał rozkazać , podać Xję­
ciu Infantado n o tę ,  w którey J. S. oświadcza, i i  
nie może dłużey r-bojętaie pstrząc  ua t o ,  ze w 
prcwicyach hiszpańsko-amery kańskich je st niedo­
statek biskupów , i sądzi się obow iązanym , nay- 
mocniey upraszać Rządu Króla Jmci Katolickiego, 
ażeby dawniejsze swoje kolo ni je znowu pod swe 
panowanie przywrócił, albo Najw yższem u Paste­
rzowi Kościoła podał sposobność, zaradzenia ternu 
niedo-tatkowi bez obrareriiaHiszpanii, (z Kor.Ham  )

Mówią o notach energicznych przesłanych 
do wszystkich Monarchów > które odkryw ają t a ­
jemnicę robot dyplomatycznych, któremi przeszłe 
ministerym tak  długo się utrzymywało.

Pogłoski przeznaczają P. Labrador, za nastę­
pcę, wkrótce mającego cb(ąć urząd po*Xięciu In- 
ftntado. (z G. В. H ).

Oto jest wyjątek noty, podanej przez nuncj­
usza раріегкіедо przy dworze naszym względem 
inkwizycji.* „G dy powody które skłoniły stolicę 
świętą da zezwolenia na przywrócenie in k w izy c j i  
już ustały.; przywrócenie więc to  stało się niepo­
trzebnemu i bez celu ; a »res>tą J. Świątobliwość 
u-raża to przywrócenie w obecnych okolicznościach 
za niepolityczne : gdyż burzenie się namiętności, 
połączone ze słabością ludzką, mogłoby czasem xu- 
czynić szkodliwem trybunał  in k w izy c ji  w ręku 
stronnictwa, oddalając od celu świętego i pierwo­
tnego tey i n s ty tu c j i , i czyniąc go bardzie j nie­
nawistnym, jak pożytecznym, (z G. J .d .F .) ,

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. s 5 p a źd ziern ika .
(z G azety W  ar szawskiey').

OdebraLśrny t ra k ta t  zaw arty  29 sierpnia W 
Rio-Janciro, uznający niepodległość Brezylii. T r a ­
ktat ten nie obeymme n ay w ażn ie jsze j  rzeczy, ńie 
urządza praw następstwa D on Pedra , jako n a j ­
starszego syna, na koronę portugalską. Lecz oso­
by świadome zaręczają, źe ten przedmiot ułożony 
jest w osobnym traktacie, jako tyczący się interes- 
su wyłącznego między Królem a synem jego , i 
między dwoma ludam i, które składając niegdyś 
jęden naród , są dziś dwoma niepodb-głemi sobie 
państwami. Dodają , że ten drugi trak ta t,  czyli 
um ó wa ra mil ty na została w ty m  samym duęhn 
zawarta jak trak ta t  z d. 29 sierpnia.

Listy pryw atne*z Piio Janeiro  donoszą , ie  
podług wszelkiego podobieństwa Cesarz Don P e- 
dro odbędzie podróż do E uropy, dla oddania oso­
biście hołdu dostojnemu oycu swojemu i zupełne­
go z nim pojednania się.

T  u  R c y A.
Stambuł dnia z 5 październ ika .

(z Dostrzegacza Austryackiego).
Nie odebrane tu nowych wiadomości o wy­

padkach Wojennych. Pan Z u y le n ,  poseł niderlandz* 
ki przy Pórcie OUomamkiey, miał d. 18 b. m. w y ­
słuchanie u Wielkiego W ezyra .  W czora  obcho­
dzono w tuteyszey stolicy uroczystość narodzenia 
Proroka. N

Donoszą ze S m yrn y , iż oba baszowie, S e lim i  
A li, tak  długo bezprawnie zatrzymani przez g re ­
ków, a nareszcie wymienieni za syna beja M a in y  
i kilku innych dowódców greckich, k tórzy  pod­
czas tegorocznej kampanii częścią w N aw arinof 
częścią w inhych  miejscach, dostali się w niewo­
lą turecką, przybyli d. 19 października do S m y rn y  
na fregacie algierskiej Cambrin  , pod sprawą ka­
pitana H am ilton. F regata  ta miała potem udać 
się do Kor f u % i ztam tąd przewiezie do Dardane- 
ló(v Pana Stra tford-C anning , nowego posła angiel­
skiego przy Porcie Ottomańskiey.

Rząd powstańców wydał d. i 5 sierpnia W 
Napoli d i R om ania  urządzenie, i i  ty lko męszczy- 
zm  mający przeszło 60 lat,  kobiety i młodzieńcy, 
njtemający jeszcze lat 16, w  czasie niebezpieczeń­
stwa, mogą się oddalić z kraju, a to jednak za po- 
ż w cleniem władz m iejscow ych.

Od granic tureckich d. 19 listopada .
(z teyże gazetu).

O krę t grecki za trzym ał niedaleko M itylene  
b ryg austryacki płynący ze Stam bułu  z to ­
warami na 200.000 talarów. Grecy zamknęli kapi­
tana lego bryga i będącjrch na nim ludzi, zabrali 
towarów tyle, ile się na okręcie ich zmieścić mo­
gło, a potćm uwolniwszy kapitana i ludzi jego, 
pozwolili im daley płynąć. List z L iw orny  dono­
si , iz grecy podobnież zrabowali okrę t sardyński 
niedaleko A lm eria  przy brzegach K  .talonu; zabrali 
tow ary, a potem okrętowi pozwolili płynąć do Ge* 
nuiy dokąd był przeznaczony.

— D nia  2o. —
W ie lu  egipeyan umiera z morowego powie­

t rza  w Coron, Modon i N ovarino; lecz i grecy są 
klęską; panuje bowiem zaraźliwa choroba w Na*  
pali di R om ania , i niemało ludzi sprząta ze świata.

Na wyspie Kandyi zaszły k r*  a we wypadki. 
G recy pozabijali Wszystkich turków  we wsiach. 
A ® anturn iey  e. wysp pobliskich sp eszą tam chcąo 
należeć do rabunku. G recy  wiele sobie obiecują 
z tey  dywersyi; Porta  zaś mało się troszczy ap o -  
doboe cząstkowe powstania i zayn u e się w yłą­
cznie przytłumieniem buntu  w Morei. Selihdar 
Ibrohima  baszy, wysłany do Stam bułu , powróci­
wszy, oddał tem uż Ibrahimowi rozkaz W .  Sułta­
na, abjr zaczęte.dzieło, jak n a jp rę d z e j  zupełnie u- 
kcńc-zył.

— D n ia  21. —
Qgłoszone poprzedniczo przybycie flo tty  tu -  

reckc-egiptskiey , przywróciło, przynayrrniey na 
pozór, jedność „między, dowódcami greckiemi.

A n g l i a .
L o n d yn  d. 16 listopada,
(z G azety W arszaw  skiey).

Nowe towarzystwo katolików w D ublinie  za­
czyna znowu zwracać na siebie publiczną uwagę. 
Jedna z tu te jszy ch  gazet, przychylna katolikom 
napisała , i i  katolicy irlandzcy spodziewają się po­
mocy w zamysłach swoich od rządu francuzkiego. 
Z  tego powodu gazeta Gcniec oświadczyła, iź n a j ­
więksi nieprzyjaciele katolików irlandzkich nie mo­
gliby nic szkodliwego dla nich uczynić, jak w tym  
spoSdbie namienić o obcey pomocy.

•Zdaje się? iż rząd nasz zawistnem okiem pa­
t rzy  na związki baszy egiptskiego z kilku Mocar­
stwami stałego lądu. Z ak a i  dawania pomocy g re ­
ko ń), ten tylko miał skutek, iż tu te js i  przyjaciele 
greków, są nieco ostreżnieyszemi w swoich przed­
sięwzięciach. Słychać, iż Lord Cochrane popły­
nie z Calais na morze śródziemne , dokąd go już 
kilku oficerów poprzedziło.

Hrabia Grosveńor puścił na lat 99 Panu Cur- 
bitt kawał ziemi raiędey Chelsea i M ilbank , k tó ­
ry  dotąd był używ any na ogród owocowy , pod 
warunkiem, aby na nim wybudował 5ooo domów.

( 0



f9фп Curkift wypowiedział już ogrodnikom іфі po-_ * Pon Ferlus, były d y rek to r  szkoły w S-^reze
otrzymał od r /ąd u  haitamkiego i 5o,ooo franków 
w nagrodę, za troskliwość jego względem młedych

•0 1 * 8 /k a n ia .
Słychać, iz poseł austryacki przy dworze lu ­

tym , odwiedził dni.i i 3 b. m. Pana H u r t a d o ,teyszym , od w ie—  - ------- —
posła kolumbijskiego, i długo u uh go baw ii.

List r B u e n o s A jr e s  pod d. 10 paźdz eruika 
wyraża: r S/podzie* a m j  s . ę tu przybycia deputo­
wanych pro w i псу i Banda O riental na kongres 
powsz^-hny ргоѵі incyy południow ych. Stycbać, 
iż tlj r # k t r r  F rąrcia  pcsłal ajenta do Boliwaia\ 
lecz dotąd zamiary jego nie są wiadome. Rząd 
ntsz myśli zakładać osady, w Patagonii , która w 
stronie południowey rozciąga się do przj lądka H m *  
Z  w iązek między Pa lago ią i Bu^nn;г-Лугу s u trzy­
muje się teraz morzem w 10 dniach można n ieć 
Stamtąd wiadomość, lubo droga morzem ,est prze­
szło 100 mil (n emiecknh) dalsza , aniżeli JąA'm. 
Rozległość Patagonii wynosi 56oo mil kwadrato­
wych. Rząd nasz proponował ,цг tameoznym po­
koleniom , iz chce od n,i< h vzęvć kraiu zakupić 
Roku 1822 wyznaczjem do tego komrnbsarzc za­
częli układy z Kacykami. P, tageńczykowie mają 
po większey części blisko 7 stóp w zrostu, chodzą 
prawie przez połowę nago, i posiadają wielką si­
łę ciała. W ielu Kacyków przystawało na kupno, 
żądając jednak ogromnych summ pieniędzjr, i dla 
tego układy nie w zięły skutku. W szakże w roku 
bieżący m znowu je zaczęto. Okręty angielskie i 
francuskie zwiedziły niedawno brzeg Patagonii, 1 
tnappę ich zrobiły, a założenie osad furopayśkich 
W tameczney okolicy nie byłoby dla n^s przy jem* 
nem; bydź więc mnie, iż prowinrye nad rzeką Р іа -  
ii% siłą oręża zaymą Patagonią.66

Dnia 32 września dało się uczuć mocne t rzę ­
sienie ziemi na w yspie D em erary.

— D nia  18 —
(zKorrespondenta W arszawskiego).

W  kościele katedralnym w G loucester, w y ­
stawiono pomnik sławnemu doktorowi Jenner, wy- 
tializcy szczepienia ospy krowiey. Pomnik ten  
marmurowy w y g ra ż a  go w todze Uniwersytetu 
Oxford/kiego.

Król z* olał seym Król, stwa Hannowe rskie- 
go na dzień 2З st\ cznia 1826.

Dziennik z Barbados umieścił wiadomość w y­
jętą z Kroniki w Gujana wychodzącey , która za­
pewnia , że l i i  wanna przez fiotę Irancuzką z 22 
okrętów złożoną, jest blokowana. Tuteysze dzien­
niki nazywają doniesienie to bajecznern.

Pan Brougham  obrany został znow u rek to rem  
U n iw e rsy te tu  w Glazgowie.

haiianó którzy w rzeczoney szkole brali nauki
Je den z tu te j  szych dzienników d. nos i , iż 

drukuje s-ę li<ta wszystkich członkó v i?by de'} u- 
towanyvb, którzy po uchwale stanowiącey siedmio- 
letnie istnienie teyze izby, zostali mianowani urzę­
dnikami.

— Dnia  21. —-
W  ciągu br**.ąeeg.,' tygodnia ministrowie zgroti 

rnadzali cif odzi< ń wieczorem ц hrabiego FilUU 
i 'naradzali

Pan Hudson Lowe (pisze dziennik Gwiazda), 
s tał w P a ryżu  w wielkim domu zajezdnym przy 
ulicy R w a li* miał oraz najęte mieszkanie w Passy 
także w domu zajezdnym pod liczbą 2 1 , i $$*ym - 
wał je od dnia 29 października do 11 list A 9 
kiedy ca padnięto m-Vdvgo hrabiego Las Ca>es, 
D t.ia i4 l»s top. da wziął osobiście listy V reny to л e

iod Pana L a f . t te  do T u r t y i  , i naza ju trz  jadedży 
godziną 6>tą 1 / n i ą  w ieczorem  w j p c b a  1 r «  u ^za, 
W  wieilia  w viazdu ятееоо powiedział óty
wstrzymałby podróż swoje,*' póki by nie wyśledź 01/0 
winn> eh kiedy by na nieg , padało podey rzepie.

Ciąg e spadanie ceny papierów skarbowych 
naszych, zaymuje dzienniki lu t yszey stc-Lcy, któ- 
re wypadek ten przypisują rozmaitym przyczy­
nom.

Prezydent, wyspy H a ity  zamówił kilka statków 
parowy h we Fraricy i i Anglii.

(z Kor. M ar ). Królewski prokurator, sędzia 
i dwóch doktorów udało się na mieysce gdzie mio­
dy hrabia Las Cases napadniętym i ran onym zo­
stał. L)«>tąd to tylko jest wyśledzono, że d i 3 b. 4 
m. dvs óch obcych udało się z Рагу * а do Passv w 
kabrydecie  i Um od godziny 3 d» 8^ baw ili.

Koncert Pani Szym anów .k:ey, zapowiedziany 
jest w sali Luwoa.

N i d e r l a n d y .
H aga  19 li sit p a d a .

(z G azety W urszuw skiey). 
v Na potrzebę  zam orskieh  n aszy ch  posiadłości 

ma bydź zaciągiona pożyczka, nieprzenosząca ilo­
ści 20 milionów złotych holenderskich . Na wy­
p ła tę  prow izyi i s topniowe um orzen ie  te y  poży­
czki, w yznaczy  się milion 4 oo,ooo tak ich ie  z ło tych 
rocznego  funduszu.

W  В ги хеііі  ma bydź dany w  końcu pr*y-
n  n  u ii 1 0 " .  t l i  . . .  Sz êg° miesiąca wielki koncert, z którego dochód
Z Gibraltaru donoszą, ze kraje barbaryyskie 1 przeznaczony jest na wsparcie greków.

Hiszpania wiele z boża potrzebują, 1 przed przy- b
в _ \  Jk — Z Ш M 4 W  О 1 ІА)ГГ>Л я a  A  1 n —•ziemi żniwami , jeszcze wiele potrzebować go
bSdł-  ________

P R U S 8 Y.
B er lin  dnia  22 listopada.

(z Korrespondęnta W arszawskiego.)
N. Pan raczył udziel ć znak honorowy pier- 

wseey klassy. Radcy skarbowemu w Bydgoszczy 
ł \  1'relewskiemu.

Dnia i 4 t .  m. zszedł z tego świata w B*y- 
reu th f sławny pisarz humoryczny Jean P aul R i .
•hter.

— D nia  29. —
( z  Gazety W arszaw skiey)

Jenerał-poruczmk B> omkowsk , niebedąry w 
eeynney s łu ib .e ,  otrzymał od Króla Jmci ord-r 
czerwonego orła drugiey klassy.

Oitatai jarmark w Frankfurcie  nad Odrą za­
wiódł oczekiwania tamecznych km-oów. Przy wie 
Ыопо mnóstwo t ^ a r ó w ,  a!e zakupiono ich mniey w ru u „ ,a ^a n >  
k»* b 4 P°przednicłl dwouh tegorocznych jarmar- O ttom ańik  ey.

W  L O C H Y .
R t y r r l  dnia  w  listopada.
(z G azety IFarszawskiey).

W  skutku zaprowadzenia oszczędności vr 
wydatkach, jednych urzędników w prowincjach 
uwolniono od obowiązków, a drugim zmniejszono 
płacę.

Rozszerza się część tuteyszey stolicy prze­
znaczona nu mieszkanie dla żydów, i 60 rodzin 
cbrześciańskich wyprowadziło się ztam tąd , za co 
żvdzi mają im dać 26,000 t h ró ,v  wynagrodzenia. 
Oprócz tey summy tracą  zydzi wszystkie wyda­
tki, jakie ponieśli na w у porządzenie sklepów i 
składów przy pobliskich ulicach chrześciańskich.

F  R A N C Y A 
P a ryż  dnia  20 listopada  

<* G azety W arszaw skiej).
Kroi vmć przewodniczył na radzie ministrów 

* poi®1*1 pracował z Xiążęciem Doudaitwille.

Od granic włoskich dnia  i 4 listopada.
[z te j ze gazety)

Kopenhaga dnia  8 list pp.da.
Spodziewają się w Neapolu  przybycia Рлпа 

Stratford Canrnng, posła Rogalskiego przy Percie , 
т ап эк  ey. S iychać , iż wspomniony poseł 

w s/л Ikiemi sposobami *tarać s ;ę b dzie skłonić Por- 
tę  do ogłoszenia niepodległości Grecyi.

K urs wileński na assygaaty od dnia 24 listopada: 
rub  srebrny 5 ruh yBj* kop , dukat nowy 11 rubi 
00 kop. s ta ry  11 rub 5o kop. imperyął З7 rub. 82І k,

P o w l o n o  d r u k o w i .  Z  poU cem a  Ш ~  ЬЪ7„ * Ы * 7 с й Ь 7г м , г а  ... ............... ..
A n d rzey  Sucharsk i R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw aler

w  D r u k a r n i  Rtdeckcy L
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W iln o  dnia  3o listopada  ?. r. 1826 R oku,

i .  Rząd Gubernski L itewsko - W ileń łk i  
podaje do wiadomości, iż dla pubiiczney lioy- 
tacyi na dostarczenie odzienia , obuwia i k ay Ja­
nów , aresztantóm posyłającym się do Syberyi, 
równie odprawującym się w ew n ą trz  G ubernji z  
jednego do drugiego mieysea, oraz dla nieletnich 
dzieci dąźąoyh za ich rodzicami, naznaczone są 
termina 7go, ggb i u  go następującego miesiącą 
decem bra, życzący więc przyjąć na się takowe 
dostarczenie, zechcą jawić się do ninieyszego R zą­
du dla licytacyi z ew .kcyą na pewność n iezaw o­
dnego dostarczen ia , wynoszącą 3 ,ooo rubli as . 
sygnacyynych , w Kancellaryi zaś Rządowey w 
każdym czasie, w  dzieć można modele takowego 
odzienia i w arunki do zaw arc ii  kon trak tu . Roku 
1825go nowembra s5go dnia.

Sowletnik A. Łazarowicz* 
Sekretarz J. Sokołowski.

Naczelnik stola Leocowioz.

i .  O d  M ińskiego G u b e rn ia ln eg o  R z ą d u  o- 
głasza się, i i  nń uzyskan ie  od obyw ate la  M ik o ­
łaja R en ta  do S karbu  należności i 665  rub li  21 
kop. assygnacyynych , podług  postanow ien ia  t e ­
raźn ie jszego  n o w e m b ra  dn ia  10 w yszłego, p rz e ­
znaczony n a  publiczną p rżedaz  n ieruchom y 
tego R e n ta  m a j ą t e k , w  BorysoW skim pow ić- 
cie położony, nazyw ający  się W ołos iew icze ,  z a ­
w iera jący  w  sobie włościańskich  dym ów  3 , 
w nich dusz m ęzk ich  i 3  , żeńsk ich  1 2 ,  z z i e ­
mią u p ra w n ą ,  i  sianoźęci&mi; byd łem  i zabu­
dow aniem ; jakow e dym y ocenione iszy  4óo 
rub., agi 600 rn b . ,  i  3 ci 665  ru b .  s i  kop. ase.; 
ezatem życzący kup ić  pom ien iony  m ajątek  z e ­
chcą przybyć do tego R z ą d u  na te rm iny : iszy  
as, 2gi 2З d ecem b ra  te ra ż n .  ro k u ,  a  3ći o s ta ­
teczny od dn ia  w y d ru k o w an ia  w  publicznych 
gazetach i  w  K u ry e rz e  L i te w sk im  ogłoszenia, 
które w  g aze tach  w  sto licach  w ychodzących  
póżniey um ieszczone  b ę d z ie ; za p rzybyciem  
zaś życzących o k azan e  im  będą  w R ząd z ie  i n ­
w entarz przydającego się m ają tku  i w a ru n k i  do 
targów. D n ia  20 n o w e m b ra  1826 roku .

S e k re ta rz  i  K a w a le r  F . Ą rc im ow icz .
P o w y tc z y k  Z ieniew icz.

1* A L E N A N D E R  Pierwszy IM PE R A T O R  
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym  Ignacem u Л  u toro  w ieżow i 
Łowczycowi w  s topn iu  zeszłego A nton iego  
H otorow icza, M arc in o w i Jan iszew sk iem u  P r e ­
zydentowi SądoW G ran icznych  P t t u  W i l e y . 
skiego, Ig n acem u  B ohdanow iczow i Sędziem u 
igo D e p a r ta m e n tu  G u b e rn i i  M iń sk ie j ,  K a z i ­
mierzowi O sk ierce  P rez y d en to w i Sądów G r a ­
nicznych P t t u  W ileyskiego , Teofil i  W o ł ło w i-  
czównie P odkom orzance  w  asystencyi opieki, 
Jackowi L u d w ik o w i i  A lexandrow i b raciom , 
Annie in Toto G iryriow ey i K a ro l in ie  siostrom  
H utorow iczom  Sukcessorom  zeszłey  M ałgo­
rzaty H u to ro w ie żo w ey ,  F ranc iszce  S zym kow i-  
czowey Sędziny G ra n .  W iley sk io y  w a s s y s te n -  
cyi w łaśc iw e j ,  M ichałow i L e g o w ic z o w i , B a r ­
barze z O sk ie rk ó w  R odziew iczow ey  P odkom o- 
rzyny P t t u  B orysow skiego , E liaszo w i L e w ic ­
kiemu A d w o k a to w i eubse lhów  W ilan ik ich ,

Paszkiew iczow i P ro feso row i,  T e r e s c e  z Oskier* 
ko w Chomiuskiey C horąży  ney Zawiley skiey w 
assystencyi O pieki; Janow i D ow nai o w i , T e o ­
d o z j i  z  M ikulskich  O sk icrczyney  Marsżćiłko- 
wey P t t u  W ile y sk ie g o ,  Szkle im ikow i yv s lo -  
piiiu zeszłego F e lk e rz am b a ,  U rb an o w i P ieś la -  
kowi, Izabelli  L au Jz ian ce ,  Jan o w i K w ia tk o w ­
skiemu D o k to ro w i W i le y s k ie m u , L eo n a rd o w i 
Buczyńskiem u f K a z im ie rzo w i i W ik to ry i  z 
Janow skich  SŁ rze tusk im ; W W O O .  B e rn a rd y ­
nom k l i s z tc ru  B udsb w sk ieg o ;  W  W P P .  J$ene- 
dyktynkom  k lasz to ru  W ile ń sk ie g o ,  szp ita low i 
W ileńsk iem u  D ziec ią tka  Jezus, szp ita low i W i ­
leńskiem u chorych , J X  Symoriowi T r a c e w ­
skiemu P ra ła to w i  ka tedry  M uiik iey  A ltaryśc ie  
G łęb o ck iem u ,JX  G m ce Proboszczow i W o łk c ła t-  
skiemu, X d z u  S ym onow i G ędźw ille  P ro b o szczo ­
w i D u n , ło w ick iem u ,  X X . D om in ikanom  k la ­
sz to ru  D u m  łowickiego, S k rze tu sk im  Sukcesso- 
ro m  zeszłey  F ranc iszk i z Janow skich  S k rzb tu s-  
k iey ,  M arcinow i i T ek li  z B u y n ic k ic h  W olsk im  
Asseiurom Sądu N iższego Borysow skiego, S u k -  
cesśorcm zesz łey  Szam bellanow ey  Bu у nickiey, 
oraz Uihzyiii w szystk im  K re d y  to rom  i P re te n -  
sorom  pozew p rz ed  Sąd T a x a to rs k o  Exdy wi« 
zorski yv m iasteczku B u d s ław iu  sku tk iem  l i e -  
missy Sądu Z iem skiego W ileysk iego  sąd /ic  się 
m ający, z m*t m cyi U rodzonego J.ma IL k ie r k i  
b. M arszałka P tt t i  W ileyskiego  m ieniąc i do 
zapisa .ego ośw iadczenia, w yniesionych  pozw ow , 
i na o. ta tek  zapadłego w  ro k u  idącym  і 8 з 5  
ok tobra  1 g d n a  R em issyynego D e k re tu  odw o­
łując się a  w szczególności wynosi się o t o : iż 
żałujący po zeyściu sw oich  A n tećessorow  s k u ­
tkiem postanow ionego dz ia łu  m iędzy brac ią ,  
dostawszy na  część sw oją  m ają tk i  Bud ław , 
Zosin i W ie reb je  W W iley*kim  Pom iecie p o ­
łożone, ile obróc ił  s ta ra n ia  ku  u lepszen iu  o .  
n y c h , ty le  za razem  m ia ł  na r iay p ie rw szy m  
względzie, aby należności K re d y to ro w  z ufno­
ścią w rę k u  D e la to ra  złożone, odebra ły  zado-  
syć uczynien ie , lecz te  w szystk ie  zabiegi z po­
wodu zw iększającego się n iedos ta tku  p ien iędzy  
w steczny biorąc o b ró t ,  z ciągiem  czasu n .e ty l -  
ko ze n ieziściły  d o b ry ch  chęci źałcego, a le  
nadto  w y w ią za ły  do tk l iw szą  następność : o p ła ­
t a  albow iem  d łu g ó w  an tecesso r tk ich ,  zap o m o ­
ga w ło śc ian , nak ład  każdoroczny  na u rz ą d z e ­
nie ekonom iczne, by ły  to  p ie rw sze  p rz y c z y n y  
nowego od łożenia  się, a  dołączone do tych p r a ­
k tykow ane  ciągle od la t  k ilku  n ieu rodzaje ,  co ­
raz  b a rd z ie j  obarcza ły  massę funduszu  , k tó rą  
nakoniec och ran ia jąc  źa lcy  od o g ó ln e /  r o z t r a -  
ty  p rzez  pozyskane  d e k re ta  i zajęcie w  t r a -  
dycyą spełnić  się mogącą, był zneglony szukać  
m m . s i y  na  Sąd T a x a to rs k o  E x dyw izorsk i  dla 
jednoczasow ey ze w szystk iem i W  W . K r e d y -  
to ram i ro z p ra w y  w  zam ia rze  jakim  p o w o ła ­
w szy wszystkich  p rz e z  za p o zw y  p rzed  Sąd 
Ziem ski W ileysk i  pow odem  po łożenia  d ó b r  
w  jednym p o w ie c ie ,  ro k u  d op ie ro  idącego o - 
k to b ra  ,9  dnia uzyska ł  R em issę T a x ę  i E x -  
dyw izyą w ieczystą  d e te rm in u jącą ,  p rzew o d n ic ­
tw e m  k t ó r e j  w  te rm in ie  zakreś lonym , gdy Sąd  
E x d y w iz0rski n a  rozdzia ł  funduszów  o d łu żo -  
nych  do m iasteczka  B udsław ia  z e b ra ł  się, ża łcy



8WeY strony  widzi siebie obow iązanym  do W ileń sk iem u  D z iec ią tk a  Jezus , Szpitalowi 
powtórnego zaadcy tow ania  w szystk ich  obźał- W ileń sk iem u  c h o r y c h ;  do d rz w i Sądowych 
nvch  W ierzycie li  i P re ten so ró w ,  oraz  w e zw ą-  w  mieście B u d s ław iu  przed  Sąd Taxatorsko 
n ia  do stanności dla p rzy jęc ia  satysfakcyi w  ExdyW izorsk i w  m ias teczku  B udsław iu  skut- 
m ia rę  każdem u przychodzącey należności;  za- k iem  R em issy  Sądu  Z iem skiego Wileyskiego 
razem  też aby ak u ra tn ie  obliczył się, zn a jd u je  ex y s tu jący ,  p rzyb iłem  i do stanności przez 
nieodbitą  potrzebę w  p ie iw ia s tk o w e m  p rz y y -  t r z y k ro tn ą  aw izacy ą  K u ry e ra  Litewskiego 
ściu uiety lko żądać sk o m p o n o w an ia  opisow w szystk ich  K re d y to ro w  i P re ten so ro w  weżwa-
służących obżałnym  W ie rzy c ie lo m  i P re te n -  łem . ~ n
sorom ale nadto z obźałną Podkom orzyną  Ro- Jan  D u n in  S iem aszko W o ź n y  Ziem . P ttu
dziew iczową^tradycyyr.ą Possesorką majętności W iley sk ieg o  i E xdyw izorsk l.
Z o s i n a  prosić obliczenia się z p o b ie ranych  in t r a t  R o k u  i 8 s 5 n o w e m b ra  i 4 d n ia  P rzede-
n a  rzecz sum m y dekre tem  sądzoney , ku cze- rnną niźey podpisanym  urzędn ik iem  , stawajac 
m u  zm ierzając przychodzi do Sądu E x l y * ’i- osobiście JP .  W o ź n y  w  górze  w yrażony  kwit 
żorskiego i prosi nadew szystko , inw entacyi re lacyyny  podanego p o zw u  u rz ęd o w n ie  zaznał.
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dokładney dóbr B udsław ia, Zosina i W ie reb -  Św iadczę S tan is ław  S w ię to rzeck i Sędzia Z .P .W , 
jow  na tax ę  poświęconych sporządzenia i tych T akow y Pozew wolno drukować Dnia 27 li-

C enzofR adzca Stanu lgną*W  s t o s u n e k  D ek re tu  Remissy у nego dostateczny stopada 1826 roku 
fundusz posiadającemu w ad m in is trac ją  odda- cy Reszka.
n ia ,  na u trzy m an ie  źałcego d w o ru  i sług, oraz ---------------
p len ipo ten ta  massy funduszu  przeznaczenia, 1 Sąd T a x a to rsk o -E x d y w iz o r sk i  na ro t
kom portacyi po w szystkich K re d y to rac h  i P re -  dział dóbr J W .  Jan a  O sk ierk i b. M arszałka P tu  
tensorach  na dw u  niedzielną persystencyą do W ileysk iego  D e k re tem  R em issyyuym  Sądu 
kancellary i Ziemskiey W iley sk iey  uznania, i Z iemskiego tegoż p o w ia tu  d n ia  19 o k to b ra  i- 
do stanności przez trzy k ro tn ą  aw izacyą K u ry -  dącego 1826 roku  nasta łym  w yznaczony , w te r -  
e r a  L itew sk iego  w e z w a n ia ,  te rm in u  pow tór-  m in ie  przez tenże  w y ro k  zakreślonym  do m ia- 
nego zjazdu w  nayrychleyszym  czasie zakrfe- s teczka  B udsław ia  w  M iń sk ie j  G u b e rn i i  w po- 
ślenia, obźałow aney R odziew iczow ey  iżby do- wiecie  W i k y s k i m  sy tuow anego  zjechał, czyn- 
s ta teczny w ybór in t ra t  z fo lw arku  Zosina przy- ność sobie p rz y p o ru cz u u ą  ro z p o c z ą ł ;  a za ła- 
n iosła i obliczyła się nakazan ia , z resztą decy- t wiwszy m iędzy  s tronam i ak cesso ry y re  kw estye , 
dow ania tego co z n a tu ry  in lere ssu  w akces- k o m p o rtacy ą  tak na d eb ito rze  jako też na w szy- 
soryynym  p rz y jśc iu  w ypadać będ z ie ,  salva stkich k red y to rach  u z n a ł  i oną złożyć dn ia  3 
melioratione ż t łoby . decem bra te i  aźnicyszego ro k u  do K a n ce lla ry i

Roku 1826 now em bra  i 4 dnia. W o ź n y  Z iem sk ie j  W iley sk iey  na cz te ro  n iedzie lną  pęr- 
św iadc /ę  iż tego au ten tycznego  pozw u kopije systencyą zalecił; po  czem  ro z p ra w ę  ocżew is tą  
z o n y m  zgodne od in s tan c j i  J W .  Jana  O skier-  dnia 4go january i  nas tępnego  1 826 ro k u  w ty ra­
ki M arszałka  P t tu  W ileyskiego po J W W .  i ze sam ym  m iasteczku  B u d s ław iu  n apocząć  za- 
W W .  oraz D uchow nych pow ynaszane miano- d ek la ro w ać  szy, w szystk ich  kredy to ró w  p rzez  
wicie: po Teressę z O akierkow  Chominskę n in ie js zą  aw izacyą  o tein zaw iadam ia ,  sku tk iem  
Chorążynę Zaw iteyską , K az im ie rza  O skierkę czego ażeby  w  pom ien ionym  te rm in ie  ciź k re -  
P rezydent,.  Sądów G ran . P t tu  W ileyskiego, dy to ro w ie  z dopom inkam i sw ojem i do m assy 
B arba rę  z Oskierków Rodzie  w iczow ę Pudko- funduszu  J W .  O sk ie rk i  M arsza łka  reg u lu jące-  
m orzynę  P t tu  Borysowskiego, T e o d o z ją  z Mi- mi się p rzychodzil i ,  pod u t r a t ą  rzeczy  obow ią-  
kulskich O skierczynę E liasza Lew ickiego, żuje. Dzia ło  się w B u d s ła w iu  1826 ro k u  dn ia  
Jana K w iatkow skiego  ich P len ip o ten to w i W m u  16 n o w e m b ra .
O nufrem u O zięb łow skienm , po Ignacego H u -  S tan is ław  S w ię to rze ck i  P ręż y  dujący E x -  
to row icza  Ł o w c z y c a , Franciszkę Szym kowi- d y w izo r
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czowę Sędzinę, X dza  Sym ona T racew skiego  
P ra ła ta  K a te d ry  M iń s k ie j ,  W .  Antoniem u 
K ow ersk iem u P len ipo ten tow i,  po M ichała  Le- 
g o w ic z a , X ięży  D om inikanów  D u n i ło w ic i i rh  
X dza  Symona Gęd^źwiłłę P lebana Duniłowickie- 
go, W .  Janow i W yszom irsk iem u P len ipo ten to -

Ignacy  Jaźw ińsk i P .  Z .  P. W iley .
J u s ty n  Chom ski P .  Z. P .  W ile y .  E x d y w i-

zor.
M arc in  B ądzk iew icz  E x d y  w izorsk i R eg en t ,

1. R o k u  1826 m ca n o w e m b ra  i 4  dnia. 
w i,  po Sukcessorow M ałgorzaty  H u to row iczo -  P rz e d  A k tam i JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y
w ey ,  W W O O .  B ern a rd y n ó w  kon w en tu  Bud- MOŚCI Ziemskiemi P ttu  Mozyrskiego w imieniu 
słąwskiego, W .  W in ce n tem u  Borsukowi Ple- J W .  Alexandra I lo rw . ta b. Chorążego P ttu  R ze-
n ip o ten to w i oczewisto w  ręce na Sądach po- czyckiego, przeciwko W W J j P P .  Jakóbowi Ko-
podaw ałem , a zaś J W W .  i ѴУW .  Izabelli  Lgu-* 
dz ian ce , ,  W in cen tem u  Szklennikow i w sto-

złowskiemu obywatelowi gubernii W o ły ń sk ie j  
jako ak to row i,  i Adamowi Gniewczynskiemu b,

p n iu  F e lk s rz a m b o w , X dzu B azy lem u  Gince Asessor Sądu Niższego M o zy r .  jego, Plenipotento- 
P lebanow i W o łk o ła tsk ie m u , M arcinow i Jan i- w i powodem zaniesionego w dniu 9 idącego mca i
szewskiem u P rez y d en to w i Sądów G ran .  P t tu  roku w Aktach Ziem. Mozyr. oświadczenia, nay- 
W ileyskiego, M aciejowi i T e k l i  z Buynickich solennieyszy czyni się remanifest w* następnym  
W olsk im  b. Assesorom , K az im ie rzo w i i W i -  brzmieniu: z umowy o arędę Kazienney majętno- 
k to ry i  z Janow skich  S krze tusk im , toż sukcesso- ści Muchojedy zwaney, w P icie Rzeczyckim le- 
ro m  Franciszk i z Janow skich Skrze tusk im , T eo -  żącey kontrak tem  dnia 2З septembra 1821 roku 
fili W ołłow iczów nie ,  Paszkiew iczow i Professo- między obżałnym Jakubem Kozłowskim i J W .  
row i,U rbanow i Pieślakowi, L eonardow i Buczyn- Chorążym H orw atem  postanowionym , i jedno- 
skiemu, Janow i D o w n aro w i,  , W W P P .  Benedy- czasowie w Ziem. Mozyr. p rzyznanym  stwierdzo- 
k tynkom  klasztoru  W ileńsk iego  , Szp ita low i ney , za przeustąpienie arędy  rubli sr. 3 ,4^3 kop.
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„5, i oddzielnie za długi na włościanach teyze 
niajętnosci Muchojed zalegające, а рггеж obźałgo 
Kozłowskiego do uzyskania JW* l io rw a to w i o- 
kazane rubli srebr. 2281 kop. 43 , ‘tudzież za a- 
rądą dwóch m łyńow rubli takichźe 1З1 kop. 26, 
a razem rubli srebr. 5856  kop. 43 , summa ogól­
na wylikwidowaną została, zk tó re y  przy  zaw ar­
ciu wzmiankowanego kon trak tu  rubli srebr. 1000 
W . Kozłowskiemu zaliczone, a na Testujące r u ­
bli takichźe 4856  kop. 43 , pełnomocny P lenipo­
tent J W .  Chorążego Horw ata W .  Roman W ie rz ­
bicki Sędzia Gran. P t tu  Ihumenskiego w jedney- 
że dacie z kontrak tem  to  jest 1821 roku d. 2З 
septembra blisko wspomnionemu W .  Kozłowskie* 
nui oblig wydał, a dnia 24 eorundem przed A- 
ktami Ziem. Mozyrskiemi przyznał ; przyymu- 
jąc takowy oblig W .  Kozłowski kontrak tem  ty- 
lekroć w spom ninnym , naymocniey zastrzegł, iz­
by sam aktor J W .  H orw at ony zatwierdził; s to ­
sownie więc do tego w arunku JW . Chorąży 
Horwat korroborując oblig, z powodow zacho­
dzących kweistyów we względzie okazanych na 
włościanach d łu g ó w , według dobrowolnego zgo­
dzenia się W .  Kozłowskiego, zrobiwszy dystyn- 
kcyą zamieszczonej w nim summy w y ra z i ł , że 
summa długów na  włościanach pokazana naów- 
czas ma bydź płacona, kiedy przez Kazienną Pa­
ła tę zostanie utwierdzoną, i do odrobienia wska* 
zaną będzie. Znał sam Kozłow ski niepewność 
sunimy 2281 rubli 45 kop. z długów włościań­
skich wyliczoney, ani ią  uważał w istocie za na­
leżną dla siebie, kiedy w adnotatach na tym że o 
bligu przy wyjaśnieniu ilości nadpłaconej summy 
dozwalał wyrazie w słowach: ,,opłacono rubli s t . 
дЗЗ, w drugim term inie rubli sr. 9.09, i od reszty 
kapitału procent, nie licząc w tenże kapitał sum 
my długów na chłopach w  ogolney summie obli- 
giem objętej, ,.  T ak ą  koleją J W .  H orw at w y ­
płacił za przeustąpieme arendowney possessyi ma­
jętności Muchojed rubli sr. i 844 , i  gdy między 
tym Mińska Skarbowa Izba obrach.owawszy i 
sprawdziwszy naliczone przez Kozłowskiego dłu­
gi na włościanach Muchojedowrskich rubli sr. 77 
kop. 16 przyznawszy , i te* tylko do uzyskania 
zostawując z tern, izby do odkrycia o zaborze zie­
mi Kazienney przez Kozłowskiego nie były  pła­
cone, Ukazem od dnia 1 g decembra 1822 roku 
przez Sąd Niższy Ziemski Rzeczycki objawiła, 
tym samym stosownie warunku przy  za tw ier­
dzeniu obligu opisanego J W .  Chorąży H orw at 
do zaliczenia summy rubli sr. 2281 kop. 43 z 
długów włościańskich wylikw idow aney obowią­
zanym nie jest. ló d  co do summy restancyyney  
za przeustąpienie arendowney posessyi majętności 
Muchojed , od \ w ypłaty  tey  J W .  Chorąży H o r­
wat nigdy nie w ym aw iał się, owszem za nieprzy- 
jęciem jey przez obźałgo Gniewczynskiego Ple* 
aipotenta W .  Kozłowskiego przed Aktami Ziem. 
Mozyrskiemi na dniu 19 mca januaryi idącego 
roku 1826 zp reze n to w a ł , i że takow ą summę 
w ilości rubli sr. 884  kop. 8± w każdym czasie 
opłacić jest gotow , oświadczeniem w tychże a- 
ktach umieszczonym zapowiedział; mimo pew no­
ści tak w idocznej,  obźałny Kozłowski , czy też 
jego zięć i Plenipotent obźałny Gniewczynski 
zamierzając korzystać z  aummy rozolucyą Min- 
skiey Skarbowey Izby skassowaney , i cale m u 
Bienależącey, silił się w wyszukaniu sposobu na 
przyćmienie w yźey pojaśnioney prawdy; za tw ier­
dzenie tylekroć wspomnionego obligu z wyłącze­
niem summy za długi włościańskie, równie tez

zastrzeżenia przy nadpłatach należności za prze­
ustąpieme arendy po przyznaniu  rzeczonego obli­
gu poęzynione, nigdzie do akt publicznych zapi­
sane nie są: to  więc posłużyło obźałnym do uk ry ­
cia samey istoty , i ułatw iło, zrzeczność dopo- 
minku ca łk o w ite j  za obligiem summy; albowiem 
obźałny Gniewczynski na dniu 9 teraźniejszego 
mca i roku przez zaniesione na Sądach Ziem­
skich P t tu  Mozyrskiego oświadczenie, ukryw szy 
warunki i zastrzeżenia na obligu skreślone , opi­
sując ogólną summę riibli sr. 4856  kop. 43 , 0 -  
tiligiem przez W .  Sędziego Wierzbickiego z m o ­
cy plenipotencji  wydanym z a ję tą , że jakoby na 
cały ten  kapitał J W .  H orw at rubli sr. i 844 
w y p łac i ł , i że do zaliczenia reslancyi , to jest 
п Л л  sr. 3o 1 1 z procentami obiałmu Kozłowskie­
mu, skutkiem obligu obowiązany pojaśnił, a na. 
ostatek że wspomniony nieraz oblig, nie wiadomo 
gdzie z g u b i ł , acz z nieśmiałym oki,em oświad­
czyły T en  podstępny wybieg staje się pobudką 
J W .  Chorążemu H orw atow i przy powyższym 
objaśnieniu r z e c z y ,  odkryć publiczności, że ob­
źałny Gniewczynski celem tylko zniszczenia śla­
du opisanych wra r im k o w , zgubę obligu opowie- 
wiedział, lecz że w tym  is to tn e j  prawdy niema, 
ła tw o  widzi się przekonanie stąd, iż gdyby zgu­
biony jakoby w  drodze jadąc do Mozyra pugila­
res z obligiem, złożony był w szkatułce ? to nie- 
mógłby z niey zginąć bez s tra ty  innych rzeczy, 
lub samey szkatułki ; jeżeli zaś tenże pugilares 
obźałny Gniewczynski miał przy boku swoim, 
jak się powszechnie dzieje, i on w drodze zginął, 
to  w ślad by tę  szkodę postrzegł, i dałoby się 
słyszeć p rz y n a jm n ie j  za przybyciem do M ozyra 
opowiadanie tey zguby ; wszakże obźałny 
Gniewczynski od przybycia swojego do Mozyra, 
bawiąc blisko dw óch Tygodni, nigdzie i przed ni­
kim, o zgubie obligu nie użalał się, owszem cale 
milcząc, 1* dwie w dni kilkanaście w dac ie  wyżey 
zjaśuioney zapisanym oświadczeniem ogłosił, że 
w dniu 8 nowembra dostrzegł zguby pugilaresu 
i  w nim obligu, i nie starając się o wyszukanie 
posrzednictwem polieyów, na jednym oświadcze­
niu zaprzestał, a  w pięć dni ze spokoynym um y­
słem do domu odjechał. T e  racye ukazują nie- 
mylną prawdę, że oblig nie iest zgubiony , lecz 
z utajenia onego, ażeby nie mógł obźałny Kozłow­
ski korzystać, i aby nie ośmielał się tak  tenże 
Kosłowski jako i obźałny Gniewczynski nikomu 
przelewem ustąpić,przez ninieysze oświadczenie do 
Gazet K uryera  Litewskiego przesłać się mające 
publiczność zawiadamiając, w imieniu J W .  Cho­
rążego H orw ata  do ak t  zapisuję. Takow e oświad­
czenie z mocy P lenipotencji  podpisuję A n d rz e j  
Grabowski Ziemski P t tu  Mozyr. Regent.

Roku 1826 mca nowembra 16 dnia. Przed 
Aktami JEG O  IM P E R A T O S K IE Y  MOŚCI Z iem - 
skiemi Powiatu Mozyrskiego zna jdu jąc  się oso­
biście W .  A n d rz e j  Grabowski Regent. Ziemski 
P t tu  Mozyrskiego ninieysze oświadczenie w imie­
niu JW . Alexandra H orw ata  byłego Chorążego 
P t tu  fczeczyckiego i W .  Rom ana W ierzbickiego 
Sędziego Granicznego Pow iatu  Rzeczyckiego 
przeciwko W  W .  Jakubowi Kozłowskiemu oby­
watelowi gubernii W o ły ń sk ie j  i Adamowi Gniew- 
czyńskiemu jego plenipotentowi uczynione do 
zapisania w Aktach podał.

Przyjąłam  i że jest w  Aktach świadczę 
W aw rzyn iec  Bogtisz Ziemski Mozyr. Regent.

Pozwolono drukować 26 Listopada 1825 r.’ 
Genzor Radzca Kollegialny, Symon Żukowski.



i .  W edle Ukazu JEGO IM P E R A T O R . 
SICIE Y M OŚCI Sam owładnącego Całą R ossy ą 
etc , etc. etc.

Sukcessorom. AIexandra Popowego i Iwana 
M aybordy w innym  do odpowiedzi powodem wy- 
bycia majątku Hałubowiny w G ubern .  Połtawskiey 
P tc ie  Kremienczuckim położonego , toż Sukces­
sorom ś. p. P iotra Bardakowego Generał Leytnanta
1 Kawalera , niewiadomo gdzie mieszkającym , i
2  imion niewiadomym, pozew przed Sąd Główny 
Miński 2go Departamentu, z powództwa U r. W in ­
centego Jabłońskiego, p rzy  odwołaniu się do U- 

kazu Rządzącego Senatu Ogólnego Zebrania w 
roku idącym i 8s 5 julii 20 za N. З606 do Sądu 
Głłgo 2go D epart. nadesłanego oto : nieżyjący 
dopiero Józef Harasimowicz antecessor żrif^ó, 
w  zamiarze usatysfakcycno wania swych W ie rzy ­
cieli i P re tensorow , uwolnienia oraz od napa- 
s tnych  dopominkow swego funduszu , n iem niej 
pozyskania summ sobie należnych, znalazłszy się 
W konieczności rozliczyć się w Sądzie Exdywi- 
zorskim , na ten przedmiot zapowiedział exdy- 
w i z y ą ; wszakże gdy na dekrecie Sądu Głłgo 
nie znalazł zaskutecznienia swych żądań, przeniósł 
p rzeto  skargę do Rządzącego Senatu, w jakowym 
p o rząd k u , Rządzącego Senatu Ogólne ZebraniĆ 
dozwoliło ćxdy wizyi nadaiąo moc rozliczenia się 
ze wszystkiemi K redy toram i i Pretensorami w 
teyże Exdywizyi , a tym  powodem dozwolono 
rozliczyć się i z obżałmi Sukcessorami Bardako. 
wa, Alexandra Popowego i Iwana Maybordy sto­
pień ich reprezentującymi. Lecz że ani imiona 
ani tez  nazwiska obzałnych Sukcessorów Barda, 
kowa, Alexandra Popowego , i Iwana Maybordy 
nie są wiadome , ani też gdzieby mieszkali nie 
można powziąć inform acji,  dla tego , przez n i­
n ie jszy  szczególny pozew i Moskiewską i W i ­
leńską G azetę , powołując obzałnych do rozpra­
w y ,  zakłada ^prośby. Т ах у  i Exdywizye na 
fundusze po ś. p. Józefie Harasimowiczu pozosta­
łe uznania, uczynić rozrachunek między Sukces­
sorami Alexandra Popowa, Iwana Maybordy i 
P io tra  Bardakowego mocą Ukazti Ogólnego Ze­
brania żałującym stopień Józefa Harasimo­
wicza reprezentujący m , dozwolenia. Summ ja­
kie należneini bydź się okażą, tych na funduszach 
«/.'żalnych wskazania, i zająć ogólne fundusze po 
tychże  Bardakowym, May hordzie i  Popowym 
spadłe gdzieby się okaza ły , w razie nieopłaty 
summ zliczyć się mających nadania prawa. P rze­
pisania prawideł Sądowi Exdywizor. właściwych, 
zaskutecznienia oraz próśb udzielncmi pozwami 
ob ję tych ,  i przez zmarłego Harasimowicza wy- 
naszanych.

Roku i 8 d 5 gbra 6 dnia, woźny niźey pod­
pisany zezn a ję , iż tego Pozwu kopią z autenty­
kiem zgodną w sprawie W .  W incentego Jabłoń­
skiego przed Sąd Główny Miński 2 Departamen­
t u  sukcessorom Piotra Bardakowa Jenerał Ley­
tn an ta  i Kawalera, A lezandra Popowego i Iwa­
n a  Maybordy, niewiadomym z imion, i nazwisk, 
tudzież gdzieby mieszkali niemogąc powziąć wia­
domości, do drzw i Sądu Głów. Miń. ago Depar­
tam entu  przybiłem: Thdeusz Piekarski W oźny 
Z .  P tu  Miń.

Roku 182 5 mca gbi*a 19 dnia. Na U rzę­
dzie JEGO IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Ziem. 
P tu  Mińskiego stawając osobiście JP. W o ź n y  wy- 
śey  wyrażony, takow ą re lac ją  podanego Pozwu

zeznał, i to swe zeznanie w protokule akłykacyowi 
zeznań własną ręką podpisał: przyjąłem, i że jest 
w  księgach świadczę Leonard Bartoszewicz Z. P, 
M. Regent.

W y p is  z ksiąg Ziemskich potocznych Po- 
wiatu  Mińskiego.

Roku 1826 miesiąca nowembra 1 g dnia. Na 
Urzędzie JEG O  IM PERATORSKIEY MOŚCI 
Ziem.PtuM iń stanąwszy osobiście JP. W oźny  niźey 
wyrażony re la c ją  podanego Pozwu zeznał, i to 
swe zeznanie w protokole aktykacyow 1 zeznań 
własną ręką  podpisał, k tó r e j  wyrazy lakowe: Ro­
ku і 8 г 5 nowembra 6 dnia. W oźny  niźey pod­
pisany zeznaję, iż tego Pozwu kopią z autenty­
kiem zgodną w sprawie YV. W incentego Jabłoń­
skiego, przed Sąd G łów ny Miński ago Departa­
m entu sukcessorom Piotra Bardakowa Jenerał- 
L entenanta i Kawalera, Alexandra Popowego 11- 
wana Maybordy, niewiadomym z imion i nazwisk 
tudzież gdzieby mieszkali nieinogitc powziąć wia­
domości do drzwi Sądu Głów. Miń. sgo Depai- 
tam entu  przybiłem u tey  rełacyi podpis Woźne­
go takowy Tadeusz P.ekarski W o źn y  Ziemski 
Powiatu Mińskiego. Jakowa re la c ja  po zezna* 
nm JP . Woźnego jest do ksiąg Ziem. potocznych 
P tu  Mińskiego wpisana , z których i ten wypis 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż powiatu 
i teyże daty stronie rekwirującey jest wydań.

Zgodno z księgami Leonard  Bar tasze wic* 
Ziem. Ptu Mińskiego Regent. N. 5 ig. ,

W o l n o  d r u k o w a ć  d n i a  2 7  l i s t o p a d a  i 8 a 5 
гокц. R a d c a  S t a n u  i  C e n ź o r  I g n a c y  K e  zka.

i .  Kommissya za N ajw yższym  rozkazem 
ustanow iona, dla odkrycia naduzyciow i niepo­
rządków W przychodach i rozchodach miasta W i l ­
na, stosownie do nas tale у  w  dniu ig  teraźniej­
szego miesiąca nowembra rezolucyi, yvzvwa Suk­
cessorów ś. p. Jana Kamińskiego b- Radnego dla 
wysłuchania D ekretu, z obliczenia Członków Ra­
dy m ie jsk ie j  W ileń sk ie j  nastałego, ażeby ci 
w przeciągu miesięcy 5 ch do Kommissyi mają- 
cey Sądownictwo w mieście W iln ie  w domu W .  
Regenta  Rewkowskiego jawili się. W  przeci- 
ciwnym zdarzeniu skutki Dekretu  swojego exe- 
kwować zaleci. D att.  i 8 a 5 nowembra 20 dnia,

Zastępujący m iejsce Prezydenta Kom mis* 
sarz L. Czarnowski.

Sekretarz Kommissyi Eleutery  Kamieński.

e Na ulicy W ie lk ie j  blisko kościoła śgo 
Kazimierza w  domu J W W .  Wańkowiczówien 
pod N. З7, w sklepie kupca W ołczaninow a otrzy* 
manę zostały z Astrachania wyborne zielone wi­
nogrona, których można dostać baryłkami i fun­
tami za cenę umiarkowaną.

Takoż w tym  sklepie zna jdu je  ̂ ię  prosto s 
h u ty  różne szkła kryształow e , w arkuszach 
do okien , i lus tra  ró ż n e j  wielkości: można mieć 
aa cenę jak nayumiarkowańsżą.

1. W yjeżdża za granicę do Państwa Aus- 
tryackiego do miasta Lwowa , W ileńska obywa­
telka Barbara F reherow a z synem swoim po 
pierwszym mężu Michałem Gawacynim na rok 
jeden, dla wyszukiwania tam  funduszów po zmar­
łym swym mężu Albrychcie Freherze ,
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DODATEK D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . i 4 i

W iln o  d n ia  3 o listopada  p. i . i8 s 5 R oku ,

2. W  ro zb io rze  dzieła  k o n k u rso w e g o  n ie­
letniego S ieńk iew icza  pod  s p ra w ą  opieki dz ia­
łającego z w ie rzy c ie lam i jego oyca , Sąd Z iem ­
ski T rock i D e k re te m  w ro k u  te ra zn iey szy m  
listopada 20 zapadłym , te rm in  no rm aln y  wzięcia 
do nam ow y dzień  15 g ru d n ia  b ieżąćego  ro k u  
naznaczył, w jakow ym  czasie gdyby s trony  m a ­
jące stosunki do funduszów  zeszłego S ien k ie ­
wicza C horążego  jaw iły  się, pod upadk iem  r z e ­
czy za ti zega.

A n d rz e j  P o d b ere sk i  Sędzia Z iem ski T ro c k i  
Prezydujący.

L eo n a rd  Ż ylińsk i Sędzia Ziemski.
Adam S traw iń sk i  P isa rz  Z iem ski.

H ie ro n im  S tan iew icz  Kejent.

2 W e d le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M O o C I  Sam ow ładuącego  C ałą  Rossyą 
etc. etc. etc.

U rodzonym  i S z lache tnym  Ł u k asz o w i B o ­
ro w sk iem u ,  jakiego bądź im ien ia  Jerm e li tem u , 
by łem u P ru s k ie m u  kancelarżyście  K upfander  
jakich bądź im ion, M ordkow iczow ey  z P op ław , 
O lszew skiem u z O l s z e w a , Jan o w i T w o ro w -  
skiem u, z Brzeźnicy , R o tm is t rzo w i  w oysk P ru s .  
kich M ichelisow i, U nterofficerow i woysk tychże 
K rystyanow i A ren d to w i,  M acie jow i C horom in- 
skiemu, z K ocow  Basi parafii w in n a ,R o tm is trzo ­
wi w .*  зк P ru sk ich  Podszarlem u, F ran c iszk o ­
wi S k ło d o w sk ie m u , jakiegobądź im ien ia  So- 
ko lm ck iem u  , R o tm is t rzo w i  d aw n y ch  woysk 
Polskich Ignacem u U m ińskiem u , jakiego bądź 
imienia S zycow i S to la rzow i p rzy  bata ljon ie  
Pruskim , W a ch m is trzo w i ty ch że  w oysk P r u ­
skich D obrykow i,  by łem u tow arzyszow i woysk 
tychże G isa t iso w i, S am u elo w i H e rm in g o w i 
kowalowi, jakiego bądź im ien ia  K ace lbachow i 
Officyaliście ce lnem u z R a y g r o d a , żo łn ierzow i 
Inw alidów  K ibelakisow i. jakiego bądź im ienia  
Konachie w ie ż o w e j ,  jakiego bądź im ien ia  M a r ­
kow skiem u z M ark o w a  podporucznikowi* jak ie­
go bądź s tan u  i znaczen ia  M ichałow i N aubo- 
r a t i s o w i , F ran c iszk o w i P o le ty le  z D om anow a, 
A ptekarzow i R a taysk iem u , A kcyzn ikow i Roso- 
cha, kupcow i K ró lew ieck iem u  Szeresowi, b y ­
łem u O b e ram tm an o w i  B rań sk iem u  U klanskie- 
m u , jakiego bądź im ienia P an n ie  C yg lerow nie  
z R e y s e n , b y łe m u  P ru sk ie m u  B rańsk iem u 
K reyzoW em u Sądow i czyli t e m u  kogo in te re s  
jego dotyczeć się m oże , i S ta ro za k o n n y m  Jo -  
sielowi Szubo wieżowi, B erkow i Szubow iczow i,  
M oszkowi Jan k ie lo w iczo w i by łym  rzeźn ikom  
w  Brańsku , i by łem u  tam że  m ieszkańcow i 
Szm uyłow i B en iam inow i,  o raz  Ickow i Jusielo- 
wieżowi A pelbaum ow i, Uiemuiey dalszym  w szy­
stkim jakich bądź nazw isk i rodzaju  K re d y to -  
rom lub P re ten so ro m  zeszłego M ajora  woysk 
Pruskich  F ry d ry k a  Cyglera, pozew  przed  Sąd 
Główny ago D e p a r ta m e n tu  O bw odu  B ia łos toc­
kiego z ińs tancy i S ta rozakonnego  A bram a L e y -  
bowicza R a fa ło w sk ie g o , ku p ca  i obyw ate la  
miasta B iałegostoku  wynosi się oto: Z m ar ły  w 
1З02 ro k u  w  mieście B rań sk u  M ajor w oysk 
Pruskich F ry d ry k  C ygler zos taw iw szy  m ają­
tek z dom u w  tym że mieście położonego, i r u ­
chomości składający się, prócz h y p o tek o w a n y ch

na tym że dom ie zo s taw ił  w iele  in n y ch  jeszcze 
długów za  kar teczkam i,  obligami, rachunkam i,  
i na zas taw y ro zm aity ch  rzeczy  ró żn y m  oso­
bom w innych , tak  że massa ze sp rzedaży  r z e ­
czonego dom u i zna lez ionych  ruchom ośc i ż e ­
brana, w  m ałey  n a w e t  części na zaspokojenie 
p ierw szych  K red y  to row  n iew ystarcza ła ,  co da­
ło  pow od ty m że  K re d y to ro m  u s tan o w ien ia  
processu konkursow ego, k tó ry  gdy się w czasie 
R ządu  P rusk iego  nieskończył, p rzez  dw a D e -  
kre ta  R em issyyne SąduG łów nego  B iałostockiego 
1810 d. 28 sep tem bra  i 1822 r. także  d. 28 -ybra 
zapadło, na osta teczne rozsądzenie  do w yznaczo­
nego tym końcem SąduE xdy  w izorskiego odesłany 
został,od jakowego Sądu lubo zapozw ani te ra z  
przez  wydane w G azetach  k ra jow ych  i zag ran icz­
nych  ob wieszczenia, o dziadantu jego, i zam iarze  
oczewistego w y ro k o w an ia  byli zaw iadom ieni,  
i do niego m e s t a w a l i , nabyw szy  pozyw ający  
od hypo tekow anych  p ra w o  p ie rw szeń s tw a  m a ­
jących 1 r e a ln ie j s z y c h  K re d y lo ro w  należy to -  
ich w messie rzeczonego M ajora  Cyglera, lubo 
o t rzy m a ł  w  ro k u  b ieżącym  dnia 10 ap ry la  
D e k re t  oezGwisty Sądu E x dyw izorsk iego  s u m ­
m ę rub li  s reb rn y ch  3443  kopiejek 4 5 -J do o- 
d eb ran ia  z dep o zy tu  po re g e n c j i  B ia ło s to ck ie j  
pod zaw iadow aniem  Sądu G łów nego Białostoc­
kiego będącego ża łu jącem u przysądzający, że 
jednak t a k o w i  sum m ę za pośrzedn ic tw em  t y l ­
ko ew ikcy i i. * .brać m a ,  p rze to  celem u p rz ą -  
tn ien ia  w s /e la ich  w  tem  in te re ss ie  obojętności, 
pozyw a żałujący w szystk ich  , k tó rzy  się ty lko  
k iedykolw iek  K red y  toram i i P re ten a o ram i M a ­
jora C yglera bydź mienili, lub dotąd  jeszcze 
sądzą m ieć p raw o  . lub  w reszcie  ich  S ukces-  
sorow p rzed  Sąd G łó w n y  B ia ło s to ck i,  w t e r -  
-minie p raw n y m  za  n iedzie l cz te ry  od d a t ty  n i- 
nieyszego p o zw u  w ypacb jącym , żądać będzie: 
O  za tw ie rd zen ie  D e k re tu  oczewistego Sądu 
Kxdy wizorskiego massy Cygl< ra w  dniu  10 
apry la  1826 roku  w  m ieście B ia łym stoku  za ­
padłego, i w sku tek  tegoż, o p rzyznan ie  ża łu ­
jącemu p ra w e m  własności sum m y d e p o /y ta l -  
ney do teyże massy n a le ż ą c e j  lub li  s reb rn y ch  
3443  kopiejek 4 5 J. O  uznanie  za n ie p o t rz e ­
bną i zu ik czem m en ie  w s z e lk ie j  ew ikcy i z a  
posrzedn ic tw em  k tó rey  tę sum m ę ża łu jący  
odbierze , o w skazanie  i zap isan ie  na pozw a­
nych, i w szystk ich  dalszych rea lnych  i n ie re ­
alnych K redy  to rach  M ajora C yglera  amissyi, 
czyli wiecznego u p ad k u  ich  p r e te n s j i ,  ile p rzez  
dw udiiest©letm e więcey m ilczenie sam ą p ra ­
w n ą  dawnością um orzonych , ze S ta rozakon . 
nym  zaś Ick iem  A pelbaum em  o złożenie  n a  
w stęp ie  sp raw y  paręk i  naym niey  do sum m y 
rub li  sreb rnych  i 5 oo i zuikczem nienie jego 
p re te n s j i ,  o sądzenie na wszystkich  p o zw an y ch  
kosztow  p raw n y ch  , i  o to  co się p rzy  sp ra w ie  
wnosić będzie, z wolną p o p ra w ą  pozwu.

Roku 1828 n o w e m b ra  10 dnia. W o ź n y  
świadczę iź tego pozw u kopii t rzy  dla u m ie ­
szczenia w G azec ie  P e te r s b u r s k ie j  , M osk iew ­
sk ie j ,  W a rs z a w s k ie j ,  K u ry e rz e  L itew sk im , i  
w Gazecie B e r l iń sk ie j ,  do R edakcyów  tychże  
G a z e t  p rzes ła łem , szóstą zaś do d rz w i S ąd o ­
w ych  przybiłem , a  siódmą S ta r .  Ick o w i Apel-



b* urnowi m iesłcasn in ow i BiałeetecicSema do
rą k  w ręczy łem . W o ź n y  Sądu Głłgo O b w o ­
d u  Białostockiego S tefan  Sokołowski.

Roku і 8 з 5 mca n o w e m b ra  12 dnia. Sąd 
G łó w n y  D e p a r ta m e n tu  ago O b w o d u  B ia ło ­
stockiego zgodność n in i e j s z e j  kopii p o zw u  a 
A u ten ty k iem  w tem  Sądzie  zeananym  i w  
atięgi zapisanym  p rzy  w yciśn ien iu  S karbow ey  
pieczęci poświadczając , w olne podanie oney 
do  publicznych  G a z e t  d la  obublikow ania  s t ro ­
n ie  zos taw uje .

Assesor F ran c iszek  G rodzki.
S e k re ta rz  Jan  K m aźyńsk i.

W o ln o  drukoyrać dnia 3 1 lis topada д8 з 5 
ro k u .  R ad ca  S tan u  i C enzor  Ignacy  Reszka.

5 Ntzey podpisany, L u d w ik  M odrźewski, 
niegdy U rodzonych  Adama i Z c fa  z R zązew skich  
M odrzew skich  m ałżonków  syn, niegdy Urodzo­
nego Sebastyana Rzążew skiego  w nuk, zaś n ie ­
gdy U rodzonego Pawła Rząz.ewskiego p ra w n u k ,  
a  niegdy U rodzoney Zofii z Radzikowskich, 
niegdy Urodzonego P io tra  Rzążew skiego  m a ł­
żonki,  zaś niegdy Jana Angierskiego dóbr Z ien i-  
szkow cow  w powiecie L atyczow sk im , a W o je ­
w ó d z tw ie  Podvlsk*m lezących dziedzica, bezpo­
to m n ie  z tego św ia ta  zeszłego siostry p r s i r o -  
d m e y  p ra p ra w n u k ,  n in ie js zy m  w im ieniu tak  
sw ym , jako i w spół snkcesso iów  swych, zapo­
biegając całości p raw  sw oich  i współ su k ce­
so ró w  do dóbr Z iem sżkow iec  xv powiecie L a ty -  
czow skim  a  W o jew ó d z tw ie  Podolskim położo­
n y c h  1 służących , a w czasie swoim  złożyć i 
okazać m ia n y th  o ś w ia d c z a ; iż prccess przez 
sm a i łe g o  niegdy S ebas tyana  RzążeWskiego pod­
pisanego  dziada z W .  A n ton im  P e rzy ń -k im . o 
n iep ra w n e  dóbr Z iem szkow ic n abyc ie ,  1 cnych  
posiadanie, oraz o skasow anie tegoż nabycia i 
oddania  dóbr w raz  z pożytkam i /. tychże przez 
niego pob ieranem i w t ry b u n a le  Lubelsk im  ro z ­
poczęty i toczony, a śm iercią  tak  dziada Sobą 
styana  Rzążew*kiego, jako też oświadczającego 
m a tk i  i in n y ch  współ sukce tsorów  do dóbr po 
Jan ie  A ngierskim  p ra w a  swoje mających, p rz e r ­
w an y  z s u k c e s o ra m i  A ntoniego Perzynskiego  
d ó b r  tychże  Sfiienieskowic posiadaczami, albo 
od n ich  w  p raw ach  zosŁająeemi osob tm i,  tak
0 dz iedzic tw o takow ych  , jako też  i o w szel­
k ie  z ty ch że  dóbr Z ieniszkow ic od czasu n ie ­
p raw n eg o  nabycia onych  pobierane pożytki i 
dochody, n iem niey  o 'zw rót tak o w y ch  oży wiać
1 k o n tynuow ać  będzie , aby spraw a tak o w a  ile 
zadaw niona  upadvku n ie d o z n a w a b ,  n in ie jszym  
p rz ez  G aze tę  K a ry  e ra  L itew sk iego , iżby rz e ­
czonych  dóbr poeiadaczów wiadomości doszło,, 
donosi. D an  w  Mieście W o jew ó d z tw a  Podla­
skiego Siedlcach. D n ia  1 listopada і 8 з 5 roku .

L udw ik  M odrźewski.
P o zw o lo n o  d rukow ać. W iln o  d. a3 l is topada 

і 8 з 5 r . , C e n z o r ,  R s d z ta  KollegiaJny S.ymon 
Ż ukow ski.

znaczony, w  d n iu  5 g b ra  jako w  term inie da 
p ierw szego  zjazdu w skazanym , ad fundum fol­
w ark u  a t tynencyona lnego  Ąlexancłiowa zjecha­
w szy, p rzy  za ła tw ien iu  innych  akcesstryynych 
kw estyow  i c zy n n o śc i ,  w yrok iem  swoim- w 
dniu  6 m ca gbra  z a s z ły m ,  kom portacyą tak 
na  W  W . K iersnow  skich d łu żn ik ach ,  na cel 
w yjaśnienia massy funduszu  pod konkurs od­
danego, jako też na ich kredy to rach  1 preten- 
sorach, w sze lk ich  p ap ie ró w  ogół debitów wy­
świecić zdolnych, n a d z ie ń  8 j a n n a r y i  1826  ro­
k u  do K an ce lU ry i  Z ie m sk ie j  S i - j z m n .  tak na 
s u w a ją c y c h  jako i n ie s tń w a ją \y ch  , pod wina­
mi sp rzec iw ień s tw a  u zn a ł  1 nakazał. Po speł­
n ien iu  k tó rey  zjazd p o w tó rn y  i ostateczny do 
m ają tku  M ołow id ,  dla ukończenia całego Ex 
dyw iźyi d/sieła, na dzień iszy  m aja tegoż iS 26 
ro k u  zad e te rm in o w ał,  ‘1 o tym wszystkich pre- 
teiłsow i k re d y tó w  W  W . Kiersncrwskich piv.es 
t r z y k ro tn ą  aw izacyą  K u r j e r a  b i te w ,  wcte* 
śnie zaw iadam iając , że w stosunek  remissy na 
n ieprzychodzących  po satysfakcyą aniiss.yą roz­
ciągnie- ostrzega. D a t  1826 ro k u  miesiąca 
gbra  i 3 dnia.

P re z y d e n t  E x d y w  Jozef* t Lipski.
Sędzia Ziemski S łonimski iE x  Ignacy Haiioza.

A  Jam  Sylatycki Ęxdy wizor, S.
W in c e n ty  R odziew icz  E x d y w . R ejen t,
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Gazê  
pod d.
„Nitu

jfbydź na 
[ieyszego 

stanie 1 
dnia \ 

|eśoiu: 
eh towai 

za gran

3 . Sąd Z jazdow y, rozb ió r  na m ajątku W. 
K azim ierza  G łębockiego B. S. O . w dobrach wsi 
JBiełA-zowie w G u h e n u t  YY.łyrnkięy , Powie 
cie, O strogskim  leżących, z mocy rezolucyi W 
Sądzie C yw ilnym  W oły ń sk im  dnia чЪ februa- 
ry i 1821 ro k u  w y p a d łe j ,  dó kończenia osia. 
tecznego sp raw y  p rz e z n a c z o n y , njdjąc sobie 
zrob ione  p rzedstaw ien ie  od Wierzycieiskiego , 
P ro k u ra to ra  Ur. S tan is ław * Różyckiego, iż nie­
k tó rzy  D ebito row ie  massowi , jako to :  VFW,
M ichał Xtą<tz i Jan w cyw ilnym  etanie będący i g , ^
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Ł  nnniccy, bracia, K onstan ty  C hodakow ski,  po- tryc
pozosta ła  i Sukcessorow ie niegdy W .  Sam ue­
la G o łtza  , Sukcessorow ie  niegdy W .  W oy. 
ciecha K re tz m e ra ,  a w o s ta tk u  W. Jan Kanty 
R y n k iew icz  i JVV. Jó ze f  A ugust G ra f  Ilmski 
S ena to r  Im p ery i  i K ,  pomimo zapozw ów  po 
n ich  w ydanych , nie p rzychodząc, zwłoki zna- 
czney s tają  się p rz y c z y n ą ;  dla zapobieżenia 
c z e m u ,  aby te rm in  o s ta te c z n y ,  dla stawienia 
się i odpow iadania pod rygorem  zaoczności i 
upadk iem  w bydź mogących z ich  s trony obro­
nach  , został naznaczony i p rzez  G azety  ob­
w ieszczony prosił. N a skutek czego , kiedy 
p rz y  limicie na gruncie wsi B ie łaszow a dnfia 
s 5 sep ternbra  idącego 1825 ro k u  głoszoney, łchdósVkreta 
nas tąp iło  żądania powyższego rozw iązanie , któ- РЦіѴѴЦ 
ry m  dzień  id g rudn ia  jeduegoż i 8 s 5 roku do F  tyMd
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5 . Sąd T a x a to rs k o  - E xdyw izorsk i,  d e k re ­
te m  rem issyynym  Sądu Z iem skiego p o w ia tu  
Słonim skiego w roku  te ra ź n ie js z y m  1826 m ie ­
siąca  8 b ra  19 dnia zapadłym , na rozdział dóbr 
M ołow id  w powiecie Słonimskim położonych, a 
do  ak to rs tw a  W  W . M ichała i sukcessorow ze -  
s*iego Józefa K ie rsnow sk ich  należnych , p rz e ­

s iew ane , jest już pod up ad k iem  w sprawie i (Na, 
ry g o rem  zaocznego zdecydow an ia  przynieść się| Popisach r 
m ian y ch  p re te n s j i  m assowych oznaczony. DIłl ^  i Bieg,
tey  więc p rzyczyny  Sąd zjazdowy o tym dL *wvy°poi 
w y n ik n ę ło  in teressow ane osoby obwieszcza.!^, Zeil*a 
D an  w Ostrowu na sessyi S ą d o w e j  dnia s 5 «LćieEjaiD Ws?
ktobra  1835 roku .

Sędzia Z iem . 
m ierz Szczepkowski*

Sędzia Z iem . P t t u  Ostrogskiego Kaził *аоуШг
* dnia »v/ 2
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